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PREKŁRATA; miesięcznie 12.800 mk., z odnoszeniem do do mit, t* 
ioji okrętowych o >00 proc, drożej, cyfrowe 4 bilanse o 50 

^ 9 N» " « « i f uchwal Zjazdu Prag* Prowic|on«lnej 

K a d bolszewiccy Złapani 2ii:JiAfjłif iabulizk sklepu kooperatywy 
za rękę... ( WP-włocnach 

Nie będą mogli dokonać nowego mordu j D o k o n , , ł o ao ****** m̂askowanych opryszkow 

prowincji 14.01-3 mk. CEMY 06Ł0SIE*. za 1 * « « millms jhrtJ (ego m(«|»c« mk «00. Q|toucaU »«t««l«» 
proc. drożej. Drobne n^losjenia (peti*) za słowo 350 mk; 

wst^stkif komunikaty instytncji pryt/athych społecrafOB 

jak sie dowiaduje „Dziennik" 
Czerwony, w sprawie nhvdne-
'.;•! wyroku na ks, arcybiskupa 
UeMaka t ks. prałata Bufkiewj 
t/a \Vat\kan zaiał bardzo ener 
oczne stanowisko. 

Stolica Anostołska ie.st prze
konano, że wystarczy iei autory 
te w. abv nie dopuścić do wy
konania tevro nleslychaneco w 
dzieiach cywilizacji wyroku. 

Do Warszawy napływają nie 
zliczone wprost • depesze, pro

testujące przeciwko decyzji trv 
; imnatir* moskiewskiego i wyra
żające u/.nanic dla zdecydowa
nej postawu inka zaiał rząd pol 

'ski w sprawie kapłanów skaza-
i nycli na śmierć. 
i Episkopat czeskosłowacki na 
desłał depesze, wzywająca 

i rząd polski, aby użył wszelkich 
j środków dla uratowania zvc!a 
jmcczenników wiarv. Pepesz* 
I te podpisał arcybiskup praski, 
ks. Franciszek Korbacz. 

. Wcora i o <jndTinię 8-ej v ie-
|Ł/.orem do sklenu kooperatyw-
' n^eo ..Poranek" na .stacji Wło-
jchy wdarło sje .sześciu zainas-
i kou anycli rabusiów, 
j Znaiuiij-ica sic wewnątrz skle 
i pową rabusie zmusili do milczę 
i'iia. zabierając jei całodzienny 
j v pływ wtówki w postaci 800 
I tysięcy marek oraz złoty ze-
! garek. 

N'c zadowoliwszy się tym łu 
iłem, banda zrabowała ze skle
pu u orek cukru, kaszę I różne 
materiały bb>watne. wartości 
osójnej kilkunastu uuljonów m? 
rek| 

rti)ndvci zbiegli, zapowiada
jąc powtórne swoje przybycie 
w dińacli najbliższych. 

Pościs prowadzi'policia drn-
dziska. 

pouukiwaniu pracy la wyiar. 
kranice t«defa|ą oplicie. 

150 mk 
9 

nj*v<inilt9!£tnla dziewczynka- matkq 
Jak d*k*fi»no pttworMj zbrodni 

(Telefonem z Warszawy). 

"o mówi świat cywilizowanym szantażu 
bolszewickim 

R/*Y.M.̂ s 3 fPAT). Według 
Iflformaeyj, jakie '•lo Watykapu 
nadeszły / Brazylii, panuje tam 
po-#S7.echne i bardzo silne obu
rzenie ?. powodu skazania ks. 
arcybiskupa Cieplaka i ks, pra
łata Butkiewicza na śmierć. 

RZYM. :H. 3. (PAT). Mówiąc 
o skazaniu na śmierć ks. arcy
biskupa cieplaka i ks. prałata 
Butkiewicza, „Giomale d'ltalia" 
zaznacza, że test to wyzwanie, 
rrocone przez bolszewików; 
światu cywilizowanemu. Dzieu i 
nik podkreśla, że ks, arcybis- j 
kup Cieplak jest polakiem, alei 
ewentualne wykonania nad nim] 
wyroku śmierci do żywesjo po-; 
niszy nietylko polaków, lecz! 

wszystkich katolików na całym 
świecie. Dalej dziennik zauwa
ża, że w razie wykonania ejrze 
kucji należałoby wo.ąóle zanie
pokoić sic losem nietykalnych, 
według prawa międzynarodo
wego, misyj dyplomatycznych, 
przebywających w Rosji i za
stanowić sie, czy nie- hylby 
czas odwołać z Moskwy W8ze| 
kie misie polityczne I wogóle 
zakwestionować możliwość dal 
szego utrzymywania prawidło
wych stosunków dyplomatycz
nych L krajem, który z moty
wów zemsty politycznej prasr-
nie dokonać egzekucji na wy
sokim dostojniku kościoła kato
lickiego. 

Dwieście miiiarc!$w w paszczę 
ja^kaniiąi 

Nłel Precz z obt^rstwem ^wiąteczneml 
W jedneni z wczorajszych'rz^dzafo kwiecone, można też 

pism warszawskich czytamy i przyjąć, ze każda rodzina wy-
miedzy innem!: I da przeciętnie na ten cel no 

..Można przyjąć, że w Polsce ] 50.000 mk., co uczyni olbrzymia 
cztery miliony rodzin bedzie_u^su^c_2TO^miljardów". 

Koszty utrzymania w miesiącu marcu w Warszawlt 

Wzrosły cży spadły 
Oby spadły! 

Dzisiaj t. j . w cawa-te.k o go-

Z wczorajszych obrad 
Komitetu Ekonomicznego ministrów 

Radzono nad nową formą kredytu 
dla ofiar urojny 

Na wczorajszem posiedzeniu j tów państwowych. 
Komitetu ekonomicznej min.-. Owe kredyty oańs-twowe 
srrów rozpatrywano nowy pro | przybiorą fonne oblisracyi, za

bezpieczonych na odbudowa 
nym budynku. 

Ozieki tym nowTm zarządzę 
niorn, aparat urzędów odbiido-1 
wv bed^c mójrł ulec oerranicze-
ria. Da to znaczne oszczędno
ści budżetowe. § 

jekt odbudowy terenów znisz-
c, ',ny-.h przez woine. 

T~tn nowy nro.iekt oostana-
w-,i. że świadczenia naństwo-we 
n? rzecz odbudowy nie bodą 
•xłbvwałv sli — iak do te1 po-
-\ — w naturze, lecz beda 
•r!ałv iorme tid^telania kredy-

Konsalidacja stosunków walutowych 
I finansowych na Śląsku 

Delegat mlnisterjum skarbu w tych dniach 
obejmie urzędowanie 

. Dowiadujemy c ie, le świeżo' 
zanjiannjfcaiiy dclc«nt minister-
jUm skarbu na O. Sianku n. n b -
rzad. będzie zaoroszon', rto r---
jecia swoieiro urzędowania za
raz po lwiętach Wiclkit:inocv 

Dzięki tej noniracii i pr/v-

dzinie 12-ej w południe odbę
dzie się w głównym Urzędzie 
statystycznym posiedzenie ko
misji dla badania wzrostu kosz
tów utrzymania. I 

Za podstawę dla ustalenia | 
wskaźnika drożyźnianeRO no- j 
służą notowania ż ostatnich^ 
czterech tygodni. j 

W Kntpie pierwszej t. J. 
środków spożywczych drożyz
na poczyniła . w claKU pierw

szych dwu tycodui marca dość 
znaczne postępy. Atoli w ostat
nim tygodniu zarówno w dzie
dzinie środlców spożywczych, 
jak i w Innych arronach Istniała 
tendencja zniżkowa. 

Wskaźnik drożyźnlany jest 
wiec dotąd za.uaJka. 
? JaV twierdzą v. taioinniczeni. 
u^dKte on ?.wpelnie nlettiaczny 
w stosnnku do procentu Keszle-
RO miesiąca. 

Sprawa 12-letniei matki, któ
ra powita w zakładzie położ
niczym przy ul- Karowej przed 
kilku dniami córeczkę, po u/y-
skanfu przez nas nowych szcze 
trółów, nabtera pełne! wyrazi
stości. 

Niebywały ten lakt tak nie
wiarygodny na pierwszy rzut 
oka, wywołał ntezwykle zain
teresowanie w stolicy. N]MM» 

NaRybakacfc. 

Współpracownik nasr. po dłu 
siej wędrówce zdołał dotreeć 
do olbrzymiej posesłi na id. Ry-
baki 6-8-10. ftdtie zamieszkują 
rodzice młode} połointcy. 

Oiciec M. J. K< Jest robotni
kiem w f«ibrvce rarbarśkłe} p. 
f. „Rracia PfeWer". Dwunasto
letnia Pela była uczennica w pe 
w nym żeńskim zakładzie nau
kowym w dzielnicy staromiej
skiej. 
Zażyłe atoMwkl u Mwatrcm 

W domu tym osobne mtosi-
kanle załmaje takie złe* K, To
masz Warchoł, właściciel zakła 
du stolarsWeRo. anaMnJaceito 
sie w tej samej kamienicy. 

Fela odwiedzała' często sio
strę I szwagra, chodztfa z njrn 
na przechadzki, tak że widy
wano ićb niemal zawsze ra
zem. 

Szwagier kupował Pell róż
ne podarunki, cukierki I czeko
ladki i w ten sposób dawał jei 
d* a»osvrł»ia»ł», tCAlawst • * 
obolgtna. 

orzed rodzicami. Driewczynka 
swlęcte dotrzymała słowa, w 
zamian za co Worchot ku
pił tej za pięćdziesiąt tysięcy 
marek kolczyki, które później 
pokazywała rodzicom I znajo
mym. Dziewczynka w dalszym 
ciągu uczęszczała na pensję i 
nie zdradzała przsd nikim o-
statnich przejść. 

Co orzekł lekarz. 
Z blesriem czasu Pela zaczęła 

tyć. Nieświadomi rzeczy rodzi
ce przypisywali to dobremu 
zdrowiu i apetytowi córki. Pe 
wneffo dnia matka poszła z Po
la do lekarza chorób kobte-
c/ch, który zbadawszy pacjont 
ke, orzekł, że wkrótce zostaalz 
— matln. 

Tajeandea przód aolota. 
Wtedy Pela z płaczem wy

znała rodzicom całą prawdę, 
zaznaczając, ie [ l in mafii 
wszystko w tajemnicy na sy
czenie szwagra. Zagroził on iei 
— Jak motrlla — *eio ile zwie
rzy tfe rodzicom. os!,s koM 
dadzą znać poUcii. Wówcaai 
wszystkich pozabija I sank so
bie życie odbierz*. 

W obawie przed, ta grodfcą, 
rodzice FeU trzymali sprawę w 
tajemnicy i rzeczywłtc* 
czas nikt o niej nie wiedział. 

spieszeniu obiccia urzędowania 
;-T7e? j). Obrzudo, -konsolidac''a 
stosnr.ków- walutowych i ffnań • 
5(.wvch w naszem woiewódz-
rw,; -.Ińskiem będzie sie odby-
*"•''•* w szybffiem tempie. 

Ktoś w Banku Handlowym wiedział 
o wysłaniu tajemniczej paczki dolarów 

Mnóstwo przypuszczeń 1 komentarzy 

Kiedy zostaną skonfiskowane dolary 
na rzecz skarbu Państwa 

Walka z handlem 
Kobietami i dziećmi 

Polska położyła w tej sprawie 
wielkie zasługi 

GENEWA, 28. 3. (P \T) . Od 
2 ćo ?7 b. rn. zasiadała tu ko-
••;i:ja doradcza Lici Narodów 
ć\a -:pra\v walki z handlem ko
bietę.TU "• dziećmi. Przedstawi
ciel Polski senator Posner zło
ży! oświadczenie, z ktńreso wy 
r;iUa, że FJolska znajduje się w 
werwszym rzędzie wśród 
państw, zwalczających ten ha
niebny handel, ze zaprowadzi
ła v. s/t'«tkie lnstyt'.ic:- uznane 
za. koriec;:nf 

Oświadczenie se>-?».,ra p 0 c . 
ntra, który podkreślił również 
pożyteczną I ofiarna działal
ność Towarzystwa ochrony ko 
błet, uczyniły na /temmadzo-
mjreb rlebokie i nadei dodat
nie wrażenie. Przewodniczący, 

. przedstawicie! 
I tanji, Harus, ^MieUtlê  Bry-

Niepojęta historia paczki;, z 
dolarami, wysłanej do Jednego 
z dyrektorów Banku Handlo
wego stało się w Warszawie 
tematem do niezliczonych przy 
puszczeń, dykteryjek i komen
tarzy. 

Wersje, o rzekomem skradze-
;iiu z poczty tej paczki, wysła
nej jakoby z Londynu do fjlji 
..American txpress C-o" w 
Warszawie, zdaje sic zupełnie 
upadać, xdyż dotychczas, przed 
stawiciel tej kompanii nie zgło
sił sic po odbiór dolarów. 

Bank Handlowy umywa ręce 
i o niczem nie wic, prócz jedne
go z dyrektorów tej Instytucji 
p. D.. który w dniu. kiedy miał 

miejsce Incydent, został podo
bno zawiadomiony telefonicznie 
przez nieznajoma kobietę o wy
słaniu paczki z dolarami do 
banku. 

Wobec panoszącej sie w na
szym kraju niezdrowej spekula
cji walutowe!, społeczeństwo 
ma prawo donmitać sie wyświe 
tlenia tej niezrozumiałej afery. 
zwłaszcza, że od wypadku u-
płyneło niż sporo czasu. 

W ostitniei chwili dowiadu
jemy się. iż tajemnicze dolary, 
w ilości 14229; zostały przęsła 
ne przez policję śledcza do P. 
K. K. P.. a całą sprawę skiero
wano do sędziesro śledczego 
2-go okręsru. 

| gorąco dziękował orzedstawi-
I clelowi Polski 
!i zażądał umk-s/czenia w n r o . 
tnkóle specjalnej oodziękowa 
uia dla iJoKki. W kinlszym cią-

' pu obrad komisja przyjęła cz>v 
rema głosami przeciw dwum 
(Francji i Urugwaju), przy 

' wstrzymaniu się od cłosu Ru. 
i munii, uchwalony we wrześniu 
' orzez olenarne zgromadzenie 
jLisi wniosek Franciszka Soka-
ila. w prż*dmfocłe usuwania z 
domów publicznych cudzozie
mek, jako kroku orzedwstępne-

! eo na drodze zniesienia retia-
Imentach prostytucji. 

Nie wolno występować bez kostiumów 
PARYŻ, 2a. 3. (AW). Wobecjdala szereg zarządzeń, zmierza 

stosowania na deskach teatrów!jących do ukrócenia podobnej 
paryskich występów bez ko- j mody w teatrach. 
stjumów. Rada gabinetowa wy-1 . , t . ... , , „ 

Wyznawcy sowietów demonstrują 
13ERL1N 2« 3 (PAT), We-iPortmirndzte .demonstracje ko-

dłuR doniesień orasy niemieC-jmupistyczne. przyczenj* doszło 
kiei odbvłv sic wczoraj w'do starć z policja. 

Walki w ffgipcle 
30 osób rannych 

PARY?. 2S.3 (AW1. Donoszą, doszło ao 
z Kairu, że miedzy żołnierzami i któreno 30 
ar.srielskimi a policja egipska' nvch. 

zajścia, w wyniku 
osób zosta/o ran-

Pozyskawszy w ten sposób 
MU nie sympatie młodziutkiej 
szwaglerki. to lej zanfanle. War 
cboł zaprosił Ją jednego dnia, 
pod nieobecność żony d» sire-

ce gwałtu. 

Po dokonania zbrodni. War
chol gorąco prosił azwajrlerke, 
by nikomu nie mówiła nic o 
tern, co zaszło i eachowata 
wszystko w tajeamtey nawet 

so mieszkania I tu dopuścił sją % I ^ t e n'« " a , * *«*». 
aa dwwastolefcłW dziewczyn- **?* ł POWOB raetHarygodna 

TałeeMica stalą sio tfosao 
Z biegiem czasu Jednak wy

szły na law fakty. Wó»e caN 
Męamp^ a w « sekretem 
poMszyneto, W. lutym dwima 
stoletnla Pela przestała uczesz-
czać na pensje, a ] oAżtUel w 
Pierwszych dnlacb trzecleto 
miesiąca umieszczona została 
w zakładzie położniczym przy 
ul-KaroweJ. j 

Fakty te nie dały ale Już u-

wiadomość o stanie poważnym 
dwunastoletniej dziewczynki 
zataczała coraz szersze kola 
aż dotarła po rozwiązaniu do 
optnjt publicznej i pcjllcjl. która 
sprawco zbrodni. Warchoła, o* 
sadziła w wletlenłn. 

Nwinwclla foapoflarka 

BERLIN, 28, 3. (AW). Defi
cyt tramwajów berlińskich od 
lipca zeszłego roku do stycz
nia r, b. wzrósł z 38 mHJonÓw 

na 255 milionów, 
deficyt tramwaj© 
dziennie 23 l pół 

Z akcrl w sflaea poamllmali LU-
popy p n imlra Bateifaia, bas ba 
imUny. WułotT «»<r. bn ra«U»T. 

OOTOWIA 
DoUrr St. ZMIŁ 4U0a 
Marki nl«i»h»aWa H»H. 

rSl' 

Z 6IEŁ0Y 
(Telefonem z Warszawy). 

tej pory 
wyn©s« 

Międzynarodowy zjazd Intellgencjf 
KRAKÓW. 28. 3. (AW). W | srencjl pod przewodnictwem se-

dniach 5, 6, 7 kwietnia r. b. od- jiiatora Bourgeois. pierwszego 
bedzie się w Paryżu międzyna-1 delegata Francji do Ligi Naro-
rodowy zjsud związków tateli- Idów. 

Beljja 3400. 

, f c l , l , * * * ^ ^ J 6 A C « 

B«iilc Dyk- Wani. $0000, 4feoe. 
Bank H««Uo*7 J*f*k . ^ ^ 
Baak KraA w Wam. JWMl 
Baak Zw. Sp. ZarMt. 20J5tt 
Bank Polak, prana, wa Łwąwfc 4100. 
Baok Zaehodał J6»0. > » » . ^ ^ 
Wara*. Tow. Fabr. Cdan 2SD0O0, 

Wam. Tow. Kop. Wafla -KI«o*.l 
2OTO0f», 20«00. Kk. 

UJpop, Rą« I Lej*. »aoao, tSmo. „ ^ 

K. KaaWM I S4» 41—, 46ooo. I " ' " -

.aaraefcowica- JBBO, 470*0. 

L JL Bork»wa*i TfOO. 7M0. 
S<ia JaMlMwaa* um, — 
Feelak 8500, SWO. 
Wam. Tow. H. I ttfi. 46* , < 1 * , 
Polaka Nafta 9S00. 9400. I 
Oiaateełca 14080. 

Ortwcfah KarasUąkl MOOp. 
Rolrn, Zl.Uft.ki SJ0O0. 

Siła 1 Swiatio 9600, lOtffl. 
CBoaor6v S90BO. 
Oofiawfoe 7JO0ft 

CI AOMEN1E LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ V^| 

I7.tr 
JlfeS*MO0t JII4Ł 
Mk. 4a«SSi 505*1. OTH 
Mk. JOJMi 34110, 730*4. 

360Z*. 
a»6, tani, mn, atm. 

KLAgf. 

fMSS. 

file:///Vat/kan
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WSKRZESZENIE 
BANKU 

POLSKIEGO 
Minister skarbu o. Włady

sław Grabski chce stworzyć 
bank emisyjny. Co należy rozu
mieć pod tem mianem? Ban
kiem emisvi'nvm nazywamy 
bank, który na mocy specjalne
go przywileju państwowego 
puszcz* w ohifg bezprocento
we i bezterminowe obligl na o-
kazlciela, t. zw. noty bankowe 
ciyli banknoty. Najstarszym 
bankiem emisvlnvm iest Bank 

wypuszczania banknotów w 
Londynie, a dopiew© ty. 1&44 r», 
rozszerzono ten przywflel na 
cały kraj We Francji "funkcjo
nuje od 1800 r. Bank Francuski 
jako bank «młsytny. W Nl*nv 
czecł) emituje banknoty niemal 
wyłącznie Bank Rzeszy, zało
żony w I HtT3, Cztery Inne ban
ki emfsyir.e w retemczecn obok 
Banku ł**estv "te Krato zadnel 
roli w^ltnfelssei 

W Polsce odrodzonej bankiem 
emisyjnym jest Polska Krajów* 
Kasa" P o ż j ^ k f wa- Założyli Ja 
nięmcy za czasów swej Okupa
cji Od jffemćów przejął te rząd 
pola$L Or?a to emituje fcankno-
ty.iŁpomłły-.ą którycb pokrywa 
się Wydatkipafiśtwowe 1 zaspa 
kijT*óXttt!t& kredytowe ban-
™ft"pfzen%»łu, Mmdftł i rOł-
nicrws,* Obecnie minlsferjunł 
sklreti* wzięło pod rozwagę 
dwa projekty statutu Banku 
PolsktalBDf iełkw »nojełrt opra
cował dep^rtiment kredyiowy 

•»MlU' łeśt Polski 
a* Kasa PoźyćźTcoWfL 

roje!' 
Mej 

Doniosłej wagi zamierzeni* 

W a l k a i pośrednictwem 
przy dostawach wojskowych 

Nasza wojs1cowoś4 ściślej Jej I Zwłaszcza dotyczy to credu 
władze centralne*, zdając sobie' centów rolnych, tycji ledynych 
sprawę, fak wielkie I całkiem!dziś bodaj żywicieli armii. 

/ Premłer generał Sikorski flo-
4ył wczoraj w Senacie nastapu-
jącc merytoryczne wyjaśnienia. 

często niezasłużone zyski czer
pią z dostaw wojskowych naj
przeróżniejszego gatunku po
średnicy 7— gorączkowo za 
krzatneła sie nad takiem zorga
nizowaniem dpstaw, które u-
możllwiłoby nabywanie arty
kułów bezpośrednio od produ
centów. 

tak Postawiona kwestia do
staw niechybnie przyniosłaby 
wi«llu» JUH**ŚĆ , zarówno dla 
skarbu, jak I samego woiska. 

Rzecz prosta, iż zamierzenia 
władz wojskowych spotkały 
sie z kontrakcja pośredników-
handlarzy. którzy i obawy stra 
ty rTsków przy dostawach, nie 
przebierają w żadnych środ
kach, by uniemożliwić bezpo
średnie zetkniecie sie oroducen 
ta z administracja woiskowa. 

Z kolei zamierzenia władz 
wojskowych tylko wówczas 
m om W dać odpowiedni plon, 
o He nroduoencl sami zrozumie
ją doniosłość takiej akcji. 

Wczorajsza mowa premiera 
w Senacie 

Ca oświadczył arzadatawldal sewtataw p. Oaalanskl) 
Barbtfrzyriskl 

wyrok / 
Pozwoliłem sobie w stosunku 

I Syndykaty, spółdzielnie, kół
ka rolnicze I t. o. zrzeszenia 
producentów rolnych w pierw
szym rzędzie winny zalnteftaa 
wać sie dostawami tywnefel 
dla wojska. Wzajemne bowtefn 
i bezpośrednie nawiązanie Sto
sunków handlowych nlewainl. 
wie leży w Interesie zarca4? 
wojskowego Jak I producenta* 
rolnych. « 

Jak sie „Dziennik" dowiaduj*}, 
oan minister wolny, nie zraża
jąc się trudnościami, tym rśh 
zem z własnej Inicjatywy zaoo 
wiedział zwołanie u siebie kon 
ferencji przy współudziale twe 
zesa centralnego Tow. rolnlcte 
go. Związku ziemian i syndyka 
tu rolniczego. f 

Należy zaznaczyć. Iż wafla 
z pośrednikami przy dosta
wach r/ojskowych stała się bar 
dzo popularna wśród ogółu na
szych wojskowych. 

Jak będą ulokowane bony złotowe, 
dzisiejsze kpnferenc]a banków rraz Instytucji Uiansowptt 

skarbu, Pocztowa Kasa Oswtf 
dności weźmie na siebie 10 prą 
ogólnej sumy bonów złoto-

pr 
Kri 
Pierwsly .projekt postanawia, 
że Pank PoMcj ma być spółka 
akcyjna z kapitałem stu mfrjb-T-otyClł polsfclćrt, podzłelo-
nynt Tilltto.089 a*byf ttt> 100 zł. 
pol: kazrM. CelerrfTjanku jest r% 
sulowanie oblewu pieniężnego 
i z » w ł t fcirttgłami «Ss|XJdar-
stwa VrMbVefcfc f>0 31 grudni* 
\9W'% mm posiada orzrwlłej 
wyłącznego Wnuszfrzanhz bafi 
knotiari wpkłwty.cb ztotw*. a#» 
brena, nfilnowartośclowemi wa-

sinlutńnl oBcjpnl. czekami do wy-
ot. sokoJcl ł o najmniej 1/3 części 

wypuszczonych , banknoUjw. 
przyczem złoto musi stanowić 

- conajmntti ?f) proc. tego pokry
cia. Resztę 2/3 pokrycia rausza 
tworzyć dobre weksle. "NaczeJ-
nefc'C|Vrektora l łejta zastępcę, 
prezesa iRadty nadzorcze* je*o 
zastępcę J 9 członków na 19 
członków tej Rady. mianuje pre 
zydent Rzeczypospolitej. 

Prolekt. opracowany przez 
P. K. K. P., postanawia, by ka
pitał snólkl akcyfnei wynosił 
206 mfijonów złotych, podzielo
nych na milion Apyj po 200 zjo 
tydl. Każdy akcjonariusz odpo
wiada do wysokość! tei Wotv, 
na która opiewa akcia. Zarząd 
Banku sprawuie Rada Zawla-i^T 
dowcza. która miar*ft1Mc%0*'%; 
nego dyrektora i dyrektorów. 
Prezydenta i wiceprezydenta 
Rady nianule prezydent Rze
czypospolitej, Taksamo zatwier 
dza on »Tbr«nvch przez Wal
ne Zgromadzenie członków Ra 
dy. 
•tego zastenrp. którz-v pilnuia. 
by bank działał w 
i zgodnie z in 
stwa. Bank Pohkl ma być wy
łącznie uprawniona do emito
wania banknotów, Zabezpieczo
nych ustawowym pieniądzem 
kruszcowv(n. Wedtas: tezo proj 
jcktu Bank bvłbv od państwa 
mało zależnym. 

Wczoraj rano odbvła sie kon 
ferencja w sprawie bonów zło
to wycli, wypuszczonych przez 
mlntsterjum skarbu. 

W tej konferencji wzieil u-
driał przedstawiciele banków 
stołecznych I banków prowin
cjonalnych. 

CflWlzIftfTur-łeJ Kbirferencft o 
podział bonów złotowych po
między poszczególne instytucje 
finansowe. 

W*dłuc projektu ministerjum 

wych. 
Banki dewizowe wezmą COJ 

najmniej 50 proc. a z pozosfa« 
łej części sporą Ilość wezmą 
towarzystwa ubezpieczeń. 

Rzecz prosta, że banki dewi
zowe od siebie obmyślą sposo
by ulokowania części botijw, 
złotowych wśród publiczności.1 

Ustąpienie dowódcy korpusu 
Jak sk JDztennlk" dowiaduje 

dowódca warszawslaeKo okre-
eu korpusu Nr. 1, generał Ku

liński w najbliższym czasie ma 
opuścić zajmowane stanowi
sko. 

0 wczorajszej sylwetce 
paczyło sens sylwetki posła 
Wojciecha Korfantego. 

Czytelntcy zresztą sami m©-' 
gli sie domyśleć, że chodzi tu 
o biblijna czeluść 
śla. którą Samson 

W ramlewcceonych we Wczo 
rainym „DtłewHku" sylwet
kach ojców Ojczyzny wkradła 
sie fatalna omyłka drukarska. 

Mianowicie w.*wdcle olerw 
szej w wierszu drugim od dołu 
zamiast czeluść ośla. złożono stynów. 
czelność ośla, co zasadniczo wy 

(szczękę) o-
poraztł Flll-

Krok wprsd* łm akaaomtezaaj prayaitoScł Polaki 
Reorganizacja szkolnictwa handlowego 

Ujednostajnienie I reorteaniza 
cja naszego szfwnlctwa han
dlowego w duchu dostosowa
nia Ko do istniejących potrzeb 
i warunków *ycia ekonomicz
nego —• *»i od dłuższego czasu 
przyitotowywme * praez tnuri-
sterjnm oświecenia publićzne-

mm$M&mtzktcm dokona-
m. 
W celu ostatecznego Drze-

prowadzenia tej reorganizacji 
we wszystkich dzielnicach Pol
ski, ministerjum, oświecenia pu-
blicznego zwołało do Warsza
wy zjazd dyrektorów szkół 

Ttereiarrfrpaw-
w szkole przy ul. 
a uczestniczyło w 
torów szkół han-

oaństwowych I pry-

Ludmść stolicy 
w obronie ofiar 

sądów 
bolszewickich 

nim 
dlowych 
watnych. 

Zjazd otwarty został orzez o, 
ministra oświaty. Mikułowskie
go - Pomorskiego, a obradował 
pod przewodnictwem dr. Bole
sława Miklasze,tisk|ego. Na-

czelnłk wydziału szkół handlo-
wych w ministerjum oświece
nia publicznego D. Klrst, refe
rował projekt ministerialny. 

Projekt ten uzyskał pełną a-
probate zjazdu. Postanowiono 
zamiast dotychczasowych 2-ch 
typów szkół kupieckich I han
dlowych, tworzyć, względnie 
reorganizować, szkoły handlo
we, do których przyjmowani 
będą uczniowie DO ukończeniu 
pełnej szkoły powszechne! lub 
3-ch klas gimnazjalnych. Kurs 
nauki w tych szkołach będzie 
trzyletni. 

> Specjalne szkoły handlowe 
o kursie dwuletnlrn, przyjmo
wać beda kandydatów z ukoń
czona szkołą średnia I maturą. 

Ujednostajnienie szkolnictwa 
handlowego, w przeważnej wie 
kszości pozostaijcearo w rekach 
prywatnych, bedjge miało no-
wazne znaczenie dla ekonomi
cznego rozwoju całe i Polski. 

W dniu wczorajszym- w pre
zydium Rady ministrów przed
stawiły się liczne deietracje róż 
nych stowarzyszeń j ugrupo-
wań 'społecznych I Pol l tycz-Ig^ieBk^^h 
nyca. wyrażając swoje uzna
nie dla rządu za stanowisko w 
sprawie ska/.anra ks. areybit-
kupa Cieplaka i ks. prałata 
Butkiewicza. 

nelegacje prosty premiera, 
al»v r?ąd WYlrmat na ^rt 
nowisku, klórc całkowicie 
Powiada nadzic 
Ci:t«'j:o Sp(.ii.-i.z 

Na dzień dzi 

Pięćdziesiąt mlljoniw złotych 
polskich ukaże się na rynku 

pieniężnym 
Złotowe bony skarbowe 

sta-
od-

:jf,in i życzeniom 
trKiwa. 

ie się szerey ma 
sprawie. p0za 
zostały rządowi 
^enuncjacje. 

Ministerjum skarbu tinowat-
nione zostało do wypuszczenia 

bonów złoto
wych na ogólną sumę 50 miljo-
nów złotych. 

Pierwsza seria tvcli 
wypuszczona będzie I kwie
tnia; bony tel serii Spłacane bę
dą 1 października. 

Procenty od bonów będą wy
płacane «r<Vv nrzei potrącenia 

| od sumy imiennei Sonów, a 
iwiec za 10-złotowv bon. nabv-

^y organizu-|tv nn. I kwietnia r. b nsbywca 
t,,n , * ,eJ n , a c i ć b « , ? i c , l l e 10 ?'otvch. 
m"m

 z'P^one i lecz mnici o tvle ile wynosi fiT m 0 r , a , y l K stosunku 6 miesięcy, ^yll V 
I złotych »J Kfjszy. 

Bony będzie na razie spire-
dawać Polska" Krajowa Kasa 
Pożyczkowa wraz r ^działa
mi, oraz Pocztowa Kasa (Iszczę 
dności i iei Oddziały po kursie, 

bonów i ogłaszanym przez ministra skar 
bu w „Monitorze Polskim". 
W terminie płatności bony bę

dą spłacane w markach polskbh 
podług przeciętnego kursu fran
ka szwajcarskiego na giełdach 
kraiowych miedzy \2 a 27 wrze 
śrria. przyczem r)r7v*rn!':'' vj. 
źe złoty równy iest frankowi 
szwaicarskiemu. 

Przed terminem płatności zło 
te bnnv beda przyjmowane 
przy uiszczaniu podatków. 

Akcja rządu 
polskiego 

Rząd polski od pierwszej 
chwili, kiedy sprawa arcybi
skupa Cieplaka w związku z re
kwizycjami kosztowności ko
ścielnych w kościołach katoli
ckich wypłynęła w RosH Ł zn. 
}KZ przeszło od roku. nic zgło
sił do niej swego deslnteresse-
nient. lecz w każdej poszczegól
nej fazie tej sprawy zajmował 
odpowiednie stanowisko. 

Proces arcybiskupa Cieplaka 
Interesuje w pierwszym rzędzie 
cały świat cywilizowany. Cho
dzi tu bowiem o wolność wy
znania, chodzi o Kościół kato 
Ilckl w Rosji, który od czasu 
kiedy nowy system rządów na
stał w tem państwie iest nara
żony na cały szereg celowo I 
metodycznie prowadzonych 
prześladowań. 

Dlatego też rząd polski w 
pierwszym rzędzie u samsgo 
wstenn procesu zwrócił sie do 
kurjl apostolskiej z odpowie-
dniem przedstawieniem, ocze
kując ze strony najwyższej Sto-
Scy Apostolskiej koniecznej ln-

srwencji. Równocześnie za
inicjowaliśmy u wszystkich rzą 
ddw państw zachodnich kon
trakcje przeciwko gwałtom hol 
szewickim. które doprowadziły 
itiż w konsekwencji do je lnoli-
teeo protestu ze strony świata 
cywilizowanego. 

Ponieważ jednak równocze
śnie szefem Kościoła katoiiekii-
f«j w Rosji test polak, tale czczo 
nV przez ogół narodu polskie
go, ponieważ w danym wypad
ku sprawa ta w pierwszym 
rm?zle dit\czv mniejszości na
rodowej oolskwti w Rosił, csyl. 
około 2 mlljonów na-,...:h 
współrodaków. zamleszkuią-
cwh obszary rosviskie. test 
rzccią zrozumiała, ie i r. tero 
względu rząd I naród polski 
był i jest w wysokim sr.miiu 
zainteresowany przebiegiem 
procesi:. Dlatego poseł polski 
w Moskwie ot.Kymał k*żdora 
zo'.vo polecenie z jednel strony 
informowania rządu polskiego o 
przebiegu procesu. /. drugie' 
zaś komunikowania rzadow I 
rniyłskleimi bsnejro i w^rsl-
nego w tel sprawie stanowlcka 
naszego. 

Zachowanie sit) 
rządu sowieckiego 

da posła rosyjsMeco P. Oboleri 
skteto mnwać tm wyrok wy. 
rokiem, który nie ma nic współ' 
nego z wymiarem sprawiedll 
w ości. 

Chce podkreślić I tutai w tel 
Wysokiej Izbie, że przemawia 
jąc nietylko w Imieniu narodu 
pclskiego. ale przemawiając w 
tej eh .viii w Imieniu całego cy
wilizowanego świata — chce 
stwierdzić, że każdemu rozs* 
dnie i obiektywnie myślącemu 
człowiekowi musi sie nasunąć 
uzasadnlorfe podejrzenie, że 
sprawa ta ma Inne. a nie religij
ne pobudki i podłoże, że w da 
nym wypadku chodzi o pobud 
ki czysto polityczne, drugorze 
dne. uboczne, podyktowane zna 
ną zresztą całemu światu ta 
ktyką, jaką rząd sowiecki stale 
i bezwzględnie stosute. Ten też 
rząd jedynie — a nie jego bez 
wolne nrzed/je Trybunał rewo
lucyjny w Moskwie - ponosi i 
nadal pełną odpowiedzialność 
za wykonanie tego barbarzyń
skiego wyroku. 

Apel 
do W a t y k a n u 

Ponieważ sytuacja Jest gro
źna dlatego rząd nie poprzestał 
obecnie na zakomunikowaniu 
swojej stanowczej onlnil w sto
sunku do reprezentanta Rośli 
bolszewickiej w Warszawie, ale 
odniósł sie również do Watyka
nu I do państw zachodnich, aże
by spowodować wsoólny pro
test przeciwko temu wyroko
wi, który Iest pogwałceniem 
wolności sumienia, wolności 
wyznania I pogwałceniem wszy 
stklch tych pra*w. lakierni mniej 
szóści narodowe w kążdem 
państwie, a szczególnie w pań
stwie chcącem uchodzić za naj
bardziej postępowe cieszyć sie 
powinno. 

Oświadczenie 
p. Oboleiisklego 

Pan Oboleński, reprezentant 
Rosji sowieckie} w Warszawie, 
zechciał zakomunikować mi, ie 
wyrok nie będzie wykonany 
przynajmniej w najbliższym 
czasie. I te będzie to sprawa 
dalszych pertraktacyf dyploma
tycznych. Urzędowe wiadomo
ści, które nadeszły dziś z Mo
skwy potwierdzają to stanowi
sko rzndu rosyjskiego. 

Kle będzie targów 
polKfcznych 

Niemnie] jednak nie chce 
przez podanie powyższej wia
domości osłabiać nowajrTsytu-
acji. Owszem, bardzo silnie ią 
podkreślam tembardzlel. że ma
my aż nazbyt dużo w swojej 
przeszłości doświadczeń, które 
ram wskazują, te takie czy in
ne oświadczenia rządu sowie
ckiego są dla rozmaitych wzgle 
dów taktycznych często zmie
niane. 

W każdym razie chce stwier
dzić publicznie, te sprawa ta, 
którą, jak myślę, zainteresują 
sie równie gorąob I równie po
ważnie wszystkie państwa Za
chodu, a Drztdewsaystklem 
Stolica Apostolska, nie mole 
stanowić ładnego przedmiotu 
do jakichkolwiek targów poli
tycznych. 

Wrażenie m o w y 
premjera 

Oświadczenie premiera, przy
toczone w całości powyżeŁ 
wywołało w Senacie bknaflen-
sze wrażenie. W całej Izbie 
przerywano Je często okrzyka
mi, potwierdzającymi słusz
ność wywodów, oraz Jednomy-
ślneml oklaskami. 

Szantaż bolszewicki został 
zdemaskowany całkowicie. 

Rząd rosyjski przez cały rok 
dawał nam wyjaśnienia bez
względnie uspakajające. Przed
stawiał wobec naszego repre
zentanta dochodzenia wytoczo
ne arcybiskupowi Cieplakowi 
jako czysto formalne, które nie 
pociągnie za sobą żadnych po-
w ażnych kosekwencyj. Mimo 
to rząd polski tej sprawy nie 
spuszczał z oka, a podejrzenia, 
jakie wraz z całym światem cy
wilizowanym z nla łączył, oka-
zrły sie. niestety, usprawiedli
wione. W ostatnim miesiącu 
po rocznym prawie przewleka
niu dochodzeń — przyczem ar
cybiskup Cieplak I Jego towa-
raysze pozostawali na wolno
ści, nie grożąc. Jak mnie sie 
zdaje, nlczem Istniejącemu po
rządkowi rzeczy w Rosji, ani 
też nie prowadząc czynnej po
lityki — następuje w procesie 
nieoczekiwany zwrot Arcybi
skup Cieplak zostaje raptownie 
aresztowany, śledztwo zostaje 
ukończone w zawrotnym tem
pie, a nieoczekiwanie dla całe
go świata—przeciwko najwyż
szemu dostojnikowi Kościoła 
katolickiego w Rosji I ks. pra
łatowi Butkiewiczowi feruje sie 
wyrok śmierci. 

Zmłenlem warunki 
Kursu skarfeawego dla zdemobilizowanych 

oficerów 
W ogłoszonym konkursie I wykazanie sie wykształceniem 

Kursu skarbowego dla zdemo-) średnlem ogólno - kształcącem 
billzowanych oficerów, mini-1 (w zrozumieniu 6 klas) lub za-

Przesiali urita 
. MŁSfA _ TO JUŻ 

RZECZ 
JPoUkm, wynr*a» i nirwol _ ^ 

w« „E«pre«i P t o a m y Poiilct 
uznaneml granicami. Pobita, Mira t>«» 
sfc*TM pomocy; dłwija .w<« akarS, 
mott byt pewna, ta |e| glo», lowainf 
I Mciary, w łprawin skazaneio arie? 
Maknpa Cieplaka, oalągnle 1 (kulek. 
Wczorajsza mowa w Senacie jpr»ie>» 
minfotrów jest pierwszym teff dowo
dem". 

DLEONIC WIDMO A T T t U 

P. Slronakl w „Rzeczypoaoolflej" cy. 
tafąe ual«p z aktu oskarżenia | n e d w -
ko ka. artffclskiipowl Cieplakolri i in
nym skazańcom, tak pisze: 

poetpł-„Jednem słowem nie chcieU [ 
sa^ cabom kolciolów 1 granie y mię. 
nla, niezbędnego do wykonywi ila oh-
rządków reli^l|nych.' czefo po (Ideero 
Koiciotowl katolickiemu wed e art 
7-Ko (rak talu ryskiego odmawii i i za-
blerać nie wolno. 

„Więc Sowiety maja, wubec 
łdsle zobowiązania', ktAre 
naruszała., dopuszczając sie 
lak zresztą |askra,wych, Iz I bi 
zobowiązań postępki ich w tej 
wliczają na Zachodzie do tego 

Polak) 
whrazak 
s Ifodsj, 

tyeh 
•wie 

la
ni zła I nlegodzlwoscl, który 
ie wobec krwawych znamion 
i Trockiego blednie widmo Atjyli", 

i-

Wszyscy sporam 
dla dobra własr iMo 
Odezwą rządu do obywa
teli Kresów wschodij 

W najbliższych dniach jore-
mjtr Sikorski w imieniu rfcadu 
wyda obszerna odezwę dy oby
wateli kresów .wschodnicnj w 
której określi ważność dteflyzii 
Rady ambasadorów w s 
naszych granic wsch 
oraz lej olbrzymie znaczeni 
podjęcia realnej; pracy oaństjwo-
wel i sanacyfnel, a Drzedewlszy 
stkleni dlawzerokiej akcil onbu-
dowy. 

,0»tezwTi,zaDewnia laknaJ 
datnieisza w tej mierze 
rządu. Wreszcie zwraca si| 
obywateli blałoruslnów 1 
ińców z wezwaniem do pi 
cia~zgodnei wsnołpracy z 
tą mieszkańców dla < 
wspólnej ojczyzny. Jaką 
bezsprzecznie stanowi, po 
leniu granic. Rzecznosi 
dla wszystkich obywateli 
mle Jei zamleszkuracych. Tj 
odezwy został ustalony na 
tniem posiedzeniu Rar»v 
strow. 

ice 
do 

k 
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BRODAWKI I.TJSl 
UMMLOUPCMaOTMC 

mAP.ffOhMPW 

DR.NEUWArK b ord. ha 
_ , . . . . - . j / t r c ł k U d w < 
Kurie* sl-f g" " I •' w « n «ryo»o| 
Chw. %»• ( ( • • • ( • •" • • > m 2 o r 

•ictetra («-»V«I*I »• i o -n ł: 
ol iw- "!• Killiinkiearo Ał f-n • 
flHBir»et»V w BUłjrartotą-

sterium skarbu na wniosek re-
•feratu pomocy dla zdemobilizo
wanych oficerów, poczyniło pe 

; wne zmiany celem ułatwienia 
korzystania z Kursu także I nle-

• posiadalącym 
1 Wymagane 

DR. S Z A C K I 
CHOROuY ano, gardła l 
BIAŁYSTOK, ol. SlłnklewiCM I 

przyjmują od »—1 t 4—7 

m 

Doktór M. Kane] 
Spocialnl* cssofoby woi 
Otne moc«opł«»«>w«l *>sitVsMj 

(WIOKÓW) 
uL SlonkUwIcł! St. fnrj,i-L? 

KoMat,. I dii ani ł — ł 

Dr. H. Kacnelson 
WAllSTOK. tĆllTńikie«o a 
przyjmuje od B t-ł, i | - 7 

Tildoo m 

wodowem. 
Termin wnoszenia podań do 

referatu pomocy (Warszawa, pi. 
Napoleona 10)' przedłużono do 
dnia 10 kwietnia b. r. wobec 

cenzusu matury, i czego Kurs rozpocznie sie do
wlec teraz jest piero 23 kwietnia b. r. 1 

Dr, I. WaliwsKi 
Choroby włoi6w, •kary 

wanaryczna. (Oświetleni a 
cewki i pe hena 

Ryaok KoioiuszŁl 1 Od g. t-7w 



WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Sprawa o święcone 

— Jakto? Święta dopiero nadke, kiełbas.,, ruiade. prosiaka. 
chodzą, a Już sprawa o święco
ne? 

Tak, droga pani. która w tej 
chwili masz łapki ubielone tym 
razem nie „yeloutlną", lecz naj
przedniejszą mąką, paluszki zaś 
zaróżowione nie rd „Oji", lecz 
ml siekania migdałów. Niech 
droga pani zajrzy jeszcze na 
chwile do kuchni, hy sle prze-, 
konać, czy Marysia dobrze u-
ciera masło z żółtkami Nna, 
„baumkuchen", a potem poga-j 
wędzimy chwilkę- i 

Zna zapewne droga pani czy-j 
sto polskie powiedzenie: „Za-

ndvka, sztufadę, cielęcinę ku
piła pani już, prawda? A teraz 
oto forsuje pani śliczne łapki 
nad tworzeniem arcydzieł z 
dziedziny cukiernictwa donło-
uego. Miejmy nadzieję, że 
wszelkie baby „piaskowe" I 
„parzone", wszelkie mazurki, 
baumkucheny udadzą się świe
tnie, że spożywający te smako
łyki głosić będą dytyramby na 
twoją cześć..-

A jednak tle zrobiła droga pa 
ni, bardzo żle! Uczyniłaś krzyw 
dę i sobie, I nam wszystkim, bo
wiem kieszenie paskarzy wszel 

* nie 
Co mole się 

Fn 

Ku p r z w t -edie podróżujących 

Nawet przepadną ostrożność 
zawadzi 
rzydarzyć pasażerom 
mch-Line 

W Jaki sposób traktuj 
graniczne towarzystwa 
tow e polskich pasażerów, 
cących drogie pieniądze, 
posłuży następujący prz 
dek: 

jakie nieprzewidziane zmiany.. 

Między Tobą* a Twoimi zmarłymi 
nie będzie stał Juz paskarski monopc 

Kampania, podjętą przez pra-1 
se warszawską przeciwko skan 
dallcznej gospodarce dozorów 
cmentarnych, przeciwko na-' 
rzuceniu ludności warszawskiej 
dzikiego monopolu w postaci 

I jeszcze raz mu odpowiedzią- | 0 d d a n ) a wyłącznego prawa 
wleczo

no: 
— Jutro-f» slódmcl 

rem. 
Zmiany żadne zajść nie mo-

Jedcn z przyjaciół nasąegogą. a jeśliby nawet wbrew 
pisma musiał w sprawach ro-j wszelkiemu prawdopodobień-
dzinnych wyjechać do Brufcse-lstwu zaszły, to dadzą mu znać .._.,.,. _. „„, 
ii. Ponieważ podróż prjzezi telefonicznie do hotelu. któ-egojsiępnj,; jednomyślnie"przez Ra 
Niemcy w tvm czasie oołąqzo-; adres i numer poda!. Uę miejska treści następującej-

duźemi trudnościami. | " - • - - - ' — •» J - •-- - - - - -

pielęgnowania grobów na cmen 
larzu Powązkowskim firmie 
R. Szymborski I S-ka - do
czekała się sukcesu na wczo
rajszej Radzie mlcisklej. 

Oto grupa radnych zgłosiła 
wniosek nagły, uchwalony na

była 

staw sie, a postaw się!" Zasady kiego autoramentu wypełniły 
tej. nlbv jakiegoś szacownego sie pieniędzmi twojeml I podoh-
rakazu ojców, trzymaliśmy się nych tobie. Paskarze popodno-
święcic, zapominając, że istnie
ją inne. nierównie mądrzejsze 
maksymy. Jak: „Według stawu Umówię szeptem, by nikt usły 

a ponadto niepewna ze waąlę 
du na sytuacje polityczną, 
przyjaciel nasz postanowi? je-
chać przez Gdańsk I 

morzem a* do Dunkierki, > 
a stamtąd do Brukseli. 

Skierowano go do tnwarzy-
siirccnV'do'wyso'k"oścrwprośt!fwa Przewozowego French-Ainy czas i < 
horcudalnej, licząc^ na twoją L i n e - Którego okr;ęt „Pologne fl; podać sobi 

odejść miał szóstego marca - ' ""'" 

Uspokojony, poszedł do ho-

grobla". lub „Czem chata boga
ta, tern rada". Zakalce, wyrosłe 
na tym zaczynie, spożywaliśmy 
długo, a i dziś spożywamy jesz
cze. 

szeC teco nie mógł) — lekko
myślność, droga pani. 

I, niestety, file zawiedli się. 
Nienabywanie czegokolwiek — 
bądź no cenach paskarskich bv-

Obecnie to niefortunne powie loby jedynym skutecznym ha-
dzenie należałoby nieco zmie-!mulcem na potworne apetyty 
nić, a to w przystosowaniu do : rozzuchwalonego chamstwa, a 
warunków odmiennych. Dziś tem samem i radykalnym środ-
brzmleć ono powinno: „Zastaw kiem przeciw drożyźnie. A 
się, a paskarz będzie się stawiał nrzytem powiem drogiej pani 
za twoje pieniądze".. (jeszcze jedno: występowanie 

Tak, droga pani, żyjemy nad j w tych czasach z suteml przy
stań wszyscy, niemal bez wy 
iątku, qhoć jesteśmy narodem 
na dorobku, wobec czego naj
większa oszczędność powinna-
by być naszem przykazaniem 
narodowem. Ale jest to kwestja 
bardzo obszerna, wkraczająca 
w dziedzinę poważnych zagad
nień ekonomicznych i zupełnie 
odpowiednia do dyskusji dla 
grona ekonomistów, A przecież 
żadne z nas ekonomistą nie jest. 
Gawędzimy oto po przyjaciel
sku: pani, najmilsza z czytelni
czek I niżej podpisany wyrob
nik llteracko-dziennikarski. 

Gawędzimy wiec dalej. Szyn 

iecinmi. święconemi i t. d. uwa
żane jest za bardzo — bardzo 
mauvais genre, za objaw par-
weniuszostwa... 

Co słyszę? Pani żadnego 
świeconego nic robi? Dla go
ści hei-batka i bułeczki z wędli
ną? Więc domniemania moje 
były mylne! Czołem biję przed 
tobą, droga pani, i proszę na 
znak przebaczenia o pozwole
nie ucałowania łapki zamączo
ne! od zagniatania kluseczek: 
niech tam sobie nawet nos u-
bielę! 

C—wiń. 

* • 
Szczęścia dyplomaty 

Sukienka na loterii 

Pewien młody dyplomata wę ' po wspaniałych apartamentach, 
zierskl stal sie w oryginalny t to tu — to tam. 
sposób bohaterem paryskiego i Loteria rozpoczęła się I odra-
Jwlatka międzynarodowego. [zu nastąpiła zmiana sytuacji. 

Będąc od-ntedawna w Pary-j Dyplomata węgierski wy-
łu. p. Hevesl musiał z urzęduj grał los — a wysraną okazała 
wziąć udział w przyięciu. urzą-jsie piękna toaleta damska z je-
dzanem przez paryską kolonję dnego z pierwszorzędnych ma 
iednego z naństw południowo- i gazynów paryskich. 
amerykańskich. Obowiązek ten j W lot rozeszła sie taż wiado-
był mu o ty'e nie no myśli, że i mość wśród zgromadzonych 
towarzystwo owo bvło mu zu- gości. Młody dyplomata stał 
pełnie obce. Nie znał nikogo, a się bohaterem wieczoru, 
zwłaszcza ubo^wał rad tem, s Przedewszystkiem piękne pa 
że nie będzie miał znajomych nie pragnęły go poznać... 
pośród pań 

Istotni?, smutne te przewidy
wania sn-pw-Hty *;e- W sali 
ba'owel by!" "'nń^.-o pięk
nych i i r o c v ' t i Vnb'"t—wszy
stkie lertnak oh-ę i nieznaiome. 
Młody dy^omnti n-zcvidywał 
wieczór nelen ruHv 

Zabawa nołaco-a była z lo
terią na cel dob'oczy-nv P. 

3 Gdańska. ) 
Stawiwszy się punktualnie! 

szóstego w porcie gdańskim n^ 
wymienionym statku, dowie
dział się, że niestety, okręt; ten 
musi odłożyć swój wyjazd} do 
8 b. m. 

Trudno. Wszystko możq sle 
zdarzyć. Wprawdzie orae>2 to 
zmuszony bvł do zamieszkania 
w Gdańsku I życia w tem bar
dzo dziś drogiem mieście, ale i 
tę kieszeniową katastrofę, cięż 
ka dla niego, bo człowłek to 
niezamożny — 

przebolał I czekał. 
Ale jako człowiek przezor

ny, zaraz, pierwszego dnia 
zwiózł swoje rzeczy na okręt. 
I jeszcze raz, sie upewnił, t e Każe 
„Pologne" wyrusza dopiero 8 
b. rn. w drogę. 

— O której godzinie? 
— O siódmej wieczór. 
Nasiennego dnia więcej z nu

dów niż z obawy udał sle zno
wu na statek I znowu pytał się 
kiedy i o której godzinie sta
tek odejdzie. Odpowiedziano 
mu już ze zniecierpliwieniem: 

— Jutro o siódmej Wieczo
rem... 

telu. Nazajutrz, wyszedłszy 
Ina miasto dla załatwienia kilku 
[sprawunków, wrócił koło jede-
Inastej do hotelu, a postanowlw 
] szy już resztę swoich rzeczy 
I zawieźć zaraz na pokład, że-
!by później mleć zupełnie wol-

wolną głowę, kazał 
e rachunek za mle 

:'zkanie. 
Przy tej sposobności oortjer 

zagadnął: 
— A gdzie to pan jedzie? 
— Do Dunkierki. \ 
— A toż to pański statek od

chodzi za pół godziny!... 
Przerażenie... 
Jegomość wprawdzie- nie 

tarza przedsiębiorcy. kt6i 
kosztem rod In zmarłych 
kosztom dozorczyń chce ci; 
gnać z tego miliardowe 
chody: 

ponieważ cmentarz nie 
że być przedsiębiorstw 
handlowem osób prywat
nych, a dozór cmentarny njip 
może stosować terOru wząlę 
dcm ludności Warszawy. 

Rada miejska wzywa Ma
gistrat, żeby zapobiegł d J 
szvm konsekwenciom moto-
polowego wyzysku Pową
zek i wcirzał w niewłaściwe 
rządy dozoru cmcHtarncuo, 
Warszawa będzie śledziła. 

Ponieważ dozór cmentarny 
wyrządza ludności stolicy 
wielką krzywdę natury ma-i Jak Magistrr.t spełni nakaz tfą-
terjalnel I moralnej, czyniąc dy mieiskici i nakaz całej opiK 
z Powązek monopol przez i warszawskiej, 
wydzierżawianie terenu cmen 

całej ot> n 

Dola i n!edo!a 
polskiej książki naukowe] 

Warunki I trudności wydawnicze 
KonWunntja «gran-cy 

Przy omawianiu kryzysu wy; cielskl. włoski, francuski, ajra-
dawniczego, który ośwletllliś-; wet ostatnio 
my niedawno w szeregu arty 
kułów, braliśmy nod uwagi 

w ierzył słowom portiera, ale książkę beletrystyczną. 
na język japoński. 

Po polsku książka ta ukazała 
strzeżonego Pan Bóg strzeże... 
Do portu jest dobrych kilka ki
lometrów. Jazda automobi
lem... 
'Szofer, widząc zdenerwowa

nego i spieszącego sie iegomo-
jścia. zażądał 

czterdziestu tysięcy marek 
niemieckich. Co było robić? niż rzeczy treści beletrystycz 

najbardziej pokupny, obok ksia/Się uopiero w roku zeszfi 
żek szkolnych, produkt- księ- \ Przykładów podobnych mą 
garski. j by przytoczyć bardzo wie 

O ile chodzi o ksut/.kę nauko-1 t :aly szereg prac auto 
wa, pod której mianem rozu polskich, zwłaszcza prąd 

podrc-znilft un i - i c y c l 1 ' Piszących w Rosjij 
monografie nau- ' t ! o C 7 e k a ł s i c roNkich wy< 

" nictw I nie wszedł jeszcz 

mieć należy 
wersyteckie 
kowe. to los iei nic iest leiszy 

Zostać w Gdańsku i stracić ba-
Pasażer nie namyślał 

sie długo. Zapłacił. Zdążył jed
nak na czas dlatego tylko, że 
rewizja paszportowa trwała 
dłużej, niż przypuszczano. -

Na czynione wymówki Infor 
matorom na statku, otrzymał 
odpowiedź, że oni nie rnotrll 
przewidzieć... Na szczęście spo 
tkn? na statku urzędnika z biu
ra French—Line. Do niego ró
wnież zwrócił sle z wymów
ką, że go w błąd wprowadził I 

Wrócił do miasta. Lesr^es"-. że nawet go nie uprzedził, ml-
cze go niepewność dręczyła Jmo przyrzeczenia I zostawjo-
co do losu swych bagnży. Za-|nego numeru telefonu. Urzęd 

lo bluja 
ńsku " i i 

informował co do ubezpiecze
nia bagaży, co do dnia przyja
zdu do Dunkierki, połączeń I t. 
o. Na odchodnem 

l. szedł więc do bluza French—jnik grzecznie przeprosił go za 
Line w Gdańsku " ieszcze się 

raz Jeszcze zapytał 
kiedy odchodzi „Pologne" z 
Gdańska i czy nie mogą zajść 

pomyłkę, a co do nleuprzedze-
nla, oznajmił krótko i wezło-
wato, że... zapomniał. Poczem 
wykręcił sto na plecie I po

szedł. 
Fakt powyższy powinien 

być przestrogą dla podróżują
cych. 

Chorzy całego świata będą mogli 
leczyć sSą zapesmocą radium 

;!kie dzieło bJlglJczyków Wi 

nej. 
Książki te małą bez.sprtecz-

nle lepsze widoki powodzenia, 
niż przed wolna, lecz fakt ten 
bynajmniej nie wyczerpuje kwe 
stji. 
Do szerszego rozprzestrzenia 

nin książki naukowej Przyczy
niło się przedewszystkiem 

powstanie czterech nowych 
uniwersytetów. 

Młodzież ucząca sle nie wy-
'cMża. Jak b^-ło dawniej, na stu 
dja zagranice, pozostaje w kra-
iu I korzysta z podręczników 
I prac kratowych. Powoduje fo 
niewątpliwie szerszy zbyt ksfą 
żek I nr7.vczynla *le do rozwo
ju literatury naukowej. 

Dawniej bowiem większość 
uczonych "piskich wydawała, 
a raczet była zmuszona wyda
wać prace swoje 

unk st(H w żądnyitt 
włożoriel pracy. 

Książką jest droga I ni 
ka na nową trudność: 

konkurencje za^ranli 
a przedewszystkiem nlei 

Książki fliemieckie ze 
du na swą taniość oraz 
głą i różnorodną literatu: 
ukową nlemiejcką rozc' 
się i rozchodzą w bardzi 

„ . , . . , , . . i cznej Ilości. Olriyby możn 
Działo sle to głównie z dwu | n r o w a ( , 7 , ć stiiv*Hk9 «•' 

powodów. Ks.ą/ka polska m e ! d T a n v ( . h ( 1 o P p ł ą k | k s | ż, 
m.ała swego czytelnika, a tak- | m f e c k | c h t o ^ w ( e < 

w jeżykach obcych. 

poczet zaszczytnych zdobfczy 
nauki polskiej. 

Wydanie krążki nauldwel 
napotyka obecnie na nie ree-
zwyciężone wprost trud! JŚCi. 
Książka taka, jako materjs wy 
dawniczy, przedstawia z\ ykle 
dużą objętość I autorowie pra
cy nad nią poświęcają nJefiedy 

długi szerez lat, 
natomiast przy dzisiejlzych 
stosunkach I zl i?óry dajbcym 
się przewidzieć niewielkim zby 
cle, wynagrodzenie, uzylkane 
za nią, choćby najwyższf^mie 

do 

że nie mogła dostać sic na ry 
W Oolen, w Belgii, powstała! sażona. że Amerykanie, którzy1 nek zagraniczny. Wydana na-

olbrzymla fabryka radium, któ
rej produkcja wystarczy na za 
spokojenie potfteb całego świa-Wkrótce był otoczony; 

wszystkie panie uznały, że i ta w zakresie lecznictwa rado 
miody wegicr jest bardzo inte-lwego. 
resuiący, że towarzystwo jego j Cennego materiarn do fabry-
.jest prawdziwą Przyjemnością.! kacji dostarczają rudv. odkry-
I . nevesi bawił się tego wieczo te niedawno w Katanga, w Kon 

Hewesi kupił los za k^k 
iranków i znudzony kre^it 

ru doskonale. 
Tajemnicą dyplomatyczną po 

zostało jednak, która z pięk
nych pań nosi teraz modną su-

amśr-ie knię od Paguin^a. 

go belgijsklem. 
W przeciągu sześciu mięsie-,dyrektorem laboratorium biolo 

cy bclgijczycy zbudowali ol- gicznego instytutu Radowego 
brzymią fabrykę z funduszów w I^aryżu. Goście zwiedzili fa-
uniwersyteckich. Została ona brykę i wyrazili entuzjastyczne 
t^k świet":p obmvS'ana i uro- "znanie- dla iei założycieli. 

rozpoczęli produkcję tormast w lezyku niemieckim 
wycofali się jut od lub francuskim, nletylko cieszy 

ła sie szerokim zbytem i oo-
czytnoścla, ale w przekładach 
rozchodziła się ieszcze szerzej 
I miała cały świat otworem 
przed sobą stojący. 

JVeżmy naprzykład znako
mity podręcznilt historii, pióra 
profesora uniwersytetu lwow
skiego dra Władysława Szy-
monowicza. Dzieło to po uka
zaniu się w języku niemieckim, 
7nnlazło tłumaczy na iezyk ?p-

pierwsi 
radium, 
konkurencji. 

W ielkie to dzieło nauki i te
chniki belgijskiej budzT ogólny 
podziw. I^rzed dwoma tygo
dniami do fabryki w Oolen przy 
była z Paryża pani Curle-Skło-
dowska wraz z d-rem Regand, 

Sarałi Bermłiardt 
Sanih Bernhardt, „immor- • ma nagrodami (tragedii I kome-

telle Sarah", iak ia nazywali diii. debiutuje tegoż roku w ko-
trancuzi, zmarła przedwczoraj ir.edji francuskiej w „liigenii". 
"•• Paryżu. I Przez dwa luta wysteouie w te-

Evla Sedna z największych ;atrach bulwarowych „Gym-
iiMiud sztuki aktorskiej. bvła;nase" I „Porte Saint-Mąj-tin" I 
;'^-ii i wielkich artystek, z] przechodzi w r, 1864 do „Ode-

azwKklem łączono sta-ijonu". gdzie grywa: Armand^-encaTrze ..Vaudeville"). Nany. 

Mauach zjednoczonych. Bvlv i uie niin aż do ostatnich chwil perament pozwalały artystce i nie jei głosu. j ~ głosu, k̂ i 
to lata największego rozkwitu życia, mimo podeszłego wieku I grywać codzienme niekiedy, pieszczotą i l|tórv bkb\f 
jej talentu. Budziła we wszy- choroby. Przez długi jeszcze j przez lata całe ™ 
stkich stolicach świata najwic- szereg lat Sara Bernhardt olśnię 
kszy podziw dla swei świetnej, wa zarówno francuzów, jak cu-
sztuki. jdzoziemców takiemi kreacjami 

Po powrocie do Paryża, ob ,o-j jak „Hamlet", „Tosca". „Orle* 
ła dyrekcję teatru Ambigu nod | i t. d. Cudownie obdarzona od 
nazwiskiem swego svna, Mau
rycego. W r. 1882 zaślubiła 
aktora Damala (zmarłego w r. 
1SS9). Tworzy w tym czasie 
znakomite swe role: Fedory (w 

mai 

przymiotnik „genialna". I „Femmes savantes". Annę 
swe częste t o u r n ć e sDamby z „Keana", Kordelię z 
zarówno w Kuropie, jak^Króla I^eara", Marye de Neu-

ncriut. zdobvwała nai-' lxiurg z „Ruv Blas'a" i t. d. Zy-
t-s7f trvumfv. jakie zna skujc odrazu rozgłos i oowodzeitrwa od r. 1886 do 1889 " p o po 

t tca:raiiid. Kariera jej.nie tak wielkie, że w r. 1872 zo-
. / m oJ pierwszych nie staie zaproszona do Komedii 

na scenie aż do ^Francuskiej, gdzie grywa korne 
dje i dramaty i wysuwa sie na 
pierwszy plan iako tragiczka, 
nieporównana zwłaszcza, Fe-
dra, Andromaka i Medea. Do
puszczona w r. 1875 do grona 
„socićtaires" Komedjl Francu
skiej, nie mogła sie pomieścić wjetc. 
starej rutynie najpierwszego; Sara 

W - V H W I V « . 

samei śmier.i. r>elna bvła nle-
przerwanego uznania, nieskoń-
Ł7onego_ pf.d/luu i zachwytu. 
Była niewątpliwie fenomcnal-
ntm ziawtskitrr, talentu, inteli-
irencii i wrodzonego poczucia 
sztuki. 

Urodzona w r 1^1 w fary-
żu, kształciła 
Grandchamps, 

Sahib, Teodory (w teatrze Por-
te-Saint-Martin) i zno-wn odby
wa podróż artystyczna po A-
nieryce, która z przerwami 

wrocic tworzy role Joanny 
d'Arc, Kleopatry etc. w teatrze 
Porte-Saint-Martin. W r. 1893 
obejmuje dyrekcje teatru „Re-
tiEissance". w którym czaruje 
publiczność kreacjami swemi w 
.cedrze". „Damie kamellowej". 
..Olsmondzie". „Honorze". „Lo-
renzaccio", „Samarytance", 

ecka. 
zifle-
ozle-

na-
idziły 

zna-
prze 

owa-
nie

cny nie 
przekonalibyśmy sie. że ' / nle-
m!eckim budiec'e księgarskim, 
stoimy w rzędzie odbio| :ów 

na plerw$zetn nilelsc i. 
Daleko mniejszy zbyt rosia-

dają książki francuskie, głów
nie z powodft wysokich cen i 
waluty. Zresztą po przeji :zeniu 
na marki oojśkie każdi] prze
ciętna książka naukowej, spro
wadzona z zagranicy, sieja po
kaźnej wysokości. Cena ej bo
wiem zaczynja się od 130.000 
marek i bfegjie w górę jzęsto 
noża sumę npł nilionaj 

y jest 
ię do-
ysty. 
nljnv. 
Sara 

ć I os
ie dy-

Tw orzyły się tykał lekko dolcami, taki i 

natury, czaruje swvm p^edzi-
wnyni głosem, swym nieporó
wnanym wdziękiem, swa indy
widualna dykcją. W r. 1896 
wielbiciele wielkiej artystki zor 
ganizowali dla nlei wspaniała 
uroczystość hołdu. p1)d egidą 
poetów, których dzieła Sara 
Bernhardt odtwarzała, a miano 
wicie: C. Mandesa. E. Rpstan-
da, Armanda Silvestre'a. A., 
Theurieta. Uaraucourta. Utalen 
towana w różnych dziedzinach 
sztuki. Sara Bernhardt malowa-^ 
ła. rzeźbiła, ogłosiła zbiór opo
wiadań p. t. „Dans les nuages" I 
napisała dramat p. t. „Wyzna
nie" (grany w przekładzie pol
skim w teatrze Rozmaitości w 

''-' "v klasztorze teatru francuskiego: zrywa wjod miasta 
rmd Wersalem. I r. 1880 z Komedia i wyjeżdża w | teatr Onery 

r. 1890). 
Wreszcie w-roku 1898.' Falent Sary Bernhardt zy 
Berrhardt wynaimuie skał największa sławę przez 

Paryża- dawny jej kreacje tragiczne, ale odzna-
Komicznei przy czyi sie kapitalnie we wszyst 

około nici legendy. Jedna orze-;tak delikatn|, tak ha 
trwała wszystkie, a mianowi-j że. nie chcącj mówić.' n 
cie. iż była iednem z najświe-i'Bemhardt zaczęła śnie 
tnlejs7ych wcieleń a r t v z m u! śmieliła sic stworzyć si 
w teatrze. i keje najsztuc^nieisza. fajafcj kle-

Entuziazm krytyków francu-l dykolwiek próbowano j w tea-
sklch dla wielkiej odtwórczyni'trze. Ale olfo największa ory 
„Fedry" nie znaiduie dość mo-lgiualnoić tei artystki. Jlak_cał-
cnych słów. „Oto aktorka — ikowicie oso|i«ta. U pą^jSary 
woła C. Mendes. — Nie wyobra; Bernhardt gfa kobieta.j 0»ddajc 
żaicle sobie podobnej w orze-j sie istotnie fewej roli Nkowi-
szłoścl, nie szukajcie w czasach cie. Ściska.[ogarnia, cjrnfllewa, 
obecnych, nie spodziewajcie i dręczy sie. jneczy. o*iu ko 
sie w przyszłości: nie bvło. nie-jclmnka źmifqwvm solofet i. Jest 
ma nie będzie artystki, która- to. iak sądzę., naidziwnip m no-
by ją przewyższyła, albo iei pojwość iei sposjohu Sry: \łk ada w 
prostu dorównała". A Juliusz,swe role niefylko całalswą du-
I.emattre. który talent Saryisze. cały si-ój umvs cały 
Bernhardt najszczegółowiel a-i swój wdzięM fizyczny, a e cało 
nalizował. tak o nlei pisze:! swą płeć". I I 
„Gdybyśmy pragnęli rozważyć i Cudzozienfcy osobllwcicl dy* 
przyczyny tego ooteżneeo cza-jkcjl Sary Bernhardt opcluć nie 
ru. który na znaczną cześć z PO- in-cgli: byłajdla nich zbtt śpię-
śród nas wywiera Sara Rem- wną. a w Jatach PÓżmiljszVcłi 
hardt, zdaje ml sie. że wyliczy-! artystki zbirt pełna Infaniery. 
libyśmy aż trzy. Najpierw Jest;Zawsze jeófnak. nawjei wów-
bardzo Inteligentna, rozumie jczas. gdy ałtystka przekroczy-
swe role. układa 1e troskliwie! ła siedemdziesiątkę, iiritpnowa-
I gra nic oszczędzając samej ła siłą ęksbresii 1 olfirtymiem 

Ukończywszy w r 1862 kon-i podróż artystyczna DO Anglii, I placu Chatelet. organizuje kichi rodzajach. " Niesłychana I siebie. Druga nrzyCzyna — to i bozactwem] swego Ilit̂ : 
lerwatorwm parvs^:ie z dwie- Danii, Norwegii. Rosił. Polsce I tam teatr swego tanienia I kie-' wy trwałość, pracowitość i tem-1 jej wygląd fizyczny oraz brzmię J~L 



Biblioteka Publicz. Miejska w Białymstoku 
Wszystko dobra* gdyby nie tnartideij ksląikowl. 

• B ib l jo t eka P u b l i c z n a M i e j s k a 
w B i a ł y m s t o k u , l i c z ą c a z a l e d w i e 
c z w a r t y rok istnienia , dz ięki 
p i e c z o ł o w i t o ś c i Magis tra tu oraz 
ł i o j n o s c i R a d y Miejsk ie j z a k o ń 
c z y ł a rok 1922 z b a r d z o d o b 
r y m w z g l ę d n i e r e z u l t a t e m . N a 
d z i e ń 1 s t y c z n i a r. b. Bibtjote-
k a l k z \ t a 5129 dzie ł , w tern: 
p o w i e ś c i — 2454 tytuły, k s iążek 

w i n n a b y ć w c i ą ż p o d s u w a n ą 
c z y t e l n i k o m przed o c z y " — k o 
rzystam z g o ś c i . m y c h ł a m ó w 
„ D z i e n n i k a B i a ł o s t o c k i e g o " i 
p o d a j ę n i n i e j s z y m * nabyte o-
statnio już na k o n t o ś w i e ż o 
przez R a d ę Miejską a s y g n o w a -
n v c h na k u p n o k s i ą ż e k 
25 .000 .000 marek n o w o ś c i z 
działu na uk o w e g o . do 

dla dz iec i i m ł o d z i e ż y 1081, i pcm ieści , to t a k o w e , w tydz ień 
d z i e ł h i s t o r y c z n y c h , ł ą c z n i e z i - - o w a n a j w y ż e j p o ukazan iu 
d z i e ł a m i historji l i teraturs , hi- ! s ic " handlu ks iegarsk 'm, już 
storji o ś w i a t y i kry tyce l i t e r a c - l s a i b ę d ą nadal z a w s z e na p ó ł -
kiej p o ś w i e c o n y m i , 756 u t w o - | kach B i b l j o t e k i . W y m i e n i a m w i ę c 
r ó w ; dz ie ł w d z i e d z i n y n a u k i r r e c i y n a u k o w e : 
m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y c h i i C h l e b o w s k i - R o z w ó j kultury 

[ Po l sk i r j ; B u k o w i e c k i — P o l i t y k a 

ia dochodzi Do jakiego ttopn 
zezwierzedenie 

Triach ibradniany dopastcia sii > gwałtu • » dsJewujnł* 
W e wsi Ł a z y , g m . T o r c i e w o , z m a rla w o k r o p n y c h m ę c i a r -

h w dz ień p o t e m . 
^nergictne d o f h o d z e n 
sti z ą ś n i ę t y c h d o g łębi i o b u -

iych s ą s i a d ó w i w ł a d z p o -
n y c h w y k r y ł y , iż c z y n u 

b e s t i a l s k i e g o dopuśc i l i s ię w ł o s 
ie m i e j s c o w i : S t a n i s ł a w 
;«zko, Kaz imierz O p u s z k o 
arjan O l e ń c z u k . Z b r o d n i a -
a r e s z t o w a n o i s taną oni 
a w e m przed S ą d e m O k r ę -

o g o l n e p o r u s z e n i e i zgrozę W y . 
w o ł a ł fakt n i e z w y k ł e j * best 
ia l s twa . 

P r z e d kilku dniami n ieznani 
na razie o s o b n i c y porwal i 
m i e s z k a n k ę wsi Ł a z y , Stanis ła 
w ę W o n i ć k o , lat 16 i d o k o n a 
li na niej g w a ł t u , m i m o o p o r u 
r o z p a c z l i w e g o ofiary. Z b r o d 
niarze p o z o s t a w i l i s w ą ofiarę 
n a w p ó ł ż y w ą . W o n i ć k o nie 

rzoi 
l icy 

c i a r 
O p 
. Mf 
"7 

iel 
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K U P I Ę 
\ IiAS Sosnowy lub DębouM [ 
3 n a d S p ł a w n ą r z e k ą ) . Z g ł o s z e n i a u p r a s z a s i ę ;p< icl £ I 

3 Nr . 1 3 , 4 7 d o b i u r a o g ł o s z e ń „ P a r " P o ? rt a ń, t \ 
i ulica Fr. R . l . j c z a k n Nr. I>. , | 5 £ | 
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i dz ie ł s p o -
e k o n o m j a , 

p o h -

filozoficznych -- 427 
l e c z n e j treści jak 
soc ja log ja , s k a r b o w o ś ć i 
ł y k a — 411 . 

C z y t e l n i k ó w , nn d z i e ń I sty
czn ia r. b.. l i czy ła B ib l jo teka— 
1954. W c i ą g u r o k u 1922 z m i e 
nili oni ks iążki 60 .000 razy o g ó 
ł e m , czyl i po 200 ks iążek prze
c i ę t n i e d z i e n n i e , w tern 43 .500 
r a z y z m i e n i o n o p o w i e ś c i , 14.400 
ks iążk i dla m ł o d z i e ż y i dz iec i 
i, n ies te ty , 2 1 0 0 o s ó b z a l e d w i e 
c z y t a ł o ks iążk i p o w a ż n i e j s z e . 

P o w y ż s z e d a n e s t a t y s t y c z n e 
ś w i a d c z ą , b ą d ź c o bądź , w y 
m o w n i e o r o z w o j u t a k B.bljo-
<eki s a m e j , jak i c z y t e l n i c t w a 
w o g ó l e (na dz ień I s tyczn ia 
1921 r. b o w i e m Bibljoteka li-

Polsk i N i e p o d l e g ł e j ; Schure 
W i e l c y W t a j e m n i c z a n i , Z d z i e -
c h o w s k i — E u r o p a , Rosja Azja ; 
Ejnsztejn — T e o r j a w z g l ę d n o ś c i ; 
Frictberg — Z a s a d y G e o l o g j i : 
W 

przeży ła o h y d n e g o gwa ł tu i | g o i / v y m w B i a ł y m s t o k u . 

f . 
Fabrykanci a drożyzna prądu elektr. 

lio Pana Redaktora „DziAnnika Białostockiego", 
Nin ie j s zym m a m y z a s z c z y t u- re^icji i n n y c h miast , p ó ś w i ę -

" tai,-.h w s z y s t k i e z a k ł a d y i fabry
k i p ę d z o n a e l e k t r y c z n o ś c i ą z o -

prze jmie prosie Sz . P a n a o ła
s k a w e z a m i e s z c z e n i e na ł a m a c h 
s w e g o p o c z y t n e g o p i sma c o na
s tępuje : Dn ia 27/111 br. na O -
g ó l n e m Z e b r a n i u w s z y s t k i c h 

a , . D z i w y H y p n o t y z m u ; f . b r y k . n t o w ; w | , . c i c i e l i zakłu-
1 o ł ł o c z k o - C h e m j a organ iczna . d ó w k o r 2 y $ t a j a c y c h z p o p ę d o -

B u j a k - - P o l s k a w s p ó ł c z e s n a ; w e j g j , e l e k t r y c z n e j „chwal , 
ile 

nie 
mr 
szi 

' poc 
i rycz i 

E l e k t r o w n i a Bia-
zas tosu je s i ę d o 

do WaH n y c h miast jak to d o War-j 
i w y i Ł o d z i i b ę d z i e n a d a l 
odrfosić c e n y za prąd elekt-1 
-czny, p o m a g a j ą c tern k o n k u - ! 

S r o k o w s k i — Z a r y s historji Na-
c i e l n e g o K o m i t e t u N a r o d o w e g o ; ' J o j j o c t , 
H u n e c k e r — C h o p i n — C z ł o w i e k i 
Artysta; G r a b o w s k i — U b e z p i e 
c z e n i e s p o ł e c z n e ; M o r a w s k i - -
C z a s y Z y g m u n t o w s k i e na tle 
p r ą d ó w O d r o d z e n i a ; Kle iner — 
Juliusz S ł o w a c k i ; E n g e l s — R o z - I 
w ó j S o c j a l i z m u . O d utopji d o | 
nauki; W a s i l e w s k i —Jan K a s p r o - . 
wicz; L e w i c k i — Jak d o s t a r c z y ć , 

c z y ł a d z i e ł przeróżne j treści P o l s c e kapitału?; L igock i — Jó- i D o w ó z . W c z o r a j p r z y b y ł y d o 
t y l k o 2300, c z y t e l n i k ó w zaś — z e f Hal ler; Caro — Ku n o w e j miasta 3 w a g o n y sol i , 2 w a g o -
700) . P o l s c e ; F r e y t a g — L u x in T e n e - n y cukru, 2 w a g o n y win i w ó -

N i e s t e t y z a n o t o w a ć m u s z ę bris; D u n i k o w s k i — M e k s y k , dek , I w a g o n w e ł n y , 1 w a g o n 
s m u t n y o b j a w . O t o n i ektórzy S z k i c e z "podróży. K ł o s n i k — Ja-
c z y t e l n i c y zatrzymal i ks iążki , ponja; Z a w i l i ń ś k i — Z k r e s ó w 
r e z y g n u j ą c z kaucji min imalne j , P o l s z c z y z n y ; C h ł ę d o w s k i - R z y m ; 
p r z y w ł a s z c z a j ą c ks iążki , k t ó - C h ł ę d o w s k i — S i e n a ; S z p o t a ń s k i 
r y c h w a r t o ś ć p r z e c i ę t n a s t a n o - — D z i a ł a l n o ś ć p o l i t y c z n a Mic -
wi 12.000 mk. k i e w i c z a ; W y d ż g a — M i c k i e w i -

A p e l u j ę n in ie j szym d o u c z u ć c z . 44; K o ł a c z k o w s k i — St. W y 
spiański ; T e c h n e r — O z a g a d n i e 
niach d u s z y . W ę d r ó w k a przez i 

n i ewidz ia l -
( . _ . _ Płody ko-| 

c z e k a m . C z e k a m j e s z c z e c z a s j p a l n e Po l sk i ; D a n y s z — G e n e z a 
jakiś , a p o t e m niech mi p a n o - | energji p s y c h i c z n e j — Z a r y s fi-
w i e maruderzy w y b a c z ą , l e cz \ lozofji b i o l o g i c z n e j ; S t o u t — Z a -
zmuezony b ę d ę publ i czn ie o g ł o - j r y , p . y c h o l o g j i ; K o r b u t — Li te -

• t a n ą w s t r z y m a n e i t y s i ą c e ro
b o t n i k ó w z rodz inami z o s t a n ą 
b>ez c h l e b a a za n a s t ę p s t w a b ę 
d z i e o d p o w i a d a ć w y ł ą c z n i e e-

ektrownia . 
J e d n o c z e ś n i e p o s t a n o w i o n o , 

w y d e l e g o w a ć d o P. D y r e k t o r a 
E l e k t r o w n i K o m i s j ę c e l e m w s p ó l 
n e g o p o r o z u m i e n i a s i ę i u z y 
skania przychy lne j o d p o w i e d z i . 

Z p o w a ż a n i e m 
Komisja. 

o b y w a t e l s k i c h o s ó b zbytn io o-
p ó ż n i a j ą c y c h s ię ze z w r o t e m d o 
Bibl jc teki Mie j sk ie j , w y p o ż y - ; a w i a t w i d z i a l n y d o 
c z o n y c h przez s i ę k s i ą ż e k i... n e g o ; S i e m i r a d z k i 

Handel, finanse i drożyzna 
w B.al>aaatek«. 

d o W y m m o ż n a s k ł a d a ć j e s z c z e 
do ' 30 k w i e t n i a r. b. 

W W a r s z a w i e w o l n o a u 
n a a n i e . W W a r s z a w i e R a d a 
M i e j s k a z e z w o l i ł a na o t w a r c i e 
• k l e p ó w w t y g o d n i u p r z e d ś w i ę 
t a m i d o g o d z . 9-ej w i e c z ó r , u 
nas R a d a Mie j ska j e s z c z e s i ę 
n a m y ś l a . A ś w i ę t a już są za 
p a s e m . 

P o d w y ż s z e n i a t a r y f y k o l e j o 
w e j t o w a r o w e j nas tąp i od 15 
k w i e t n i a rb. 

papieru , I w a g o n win i w ó d e k . 
K o s m e t y k a po tan ia ła o 1Q— 

15 proc . 
B i ż u t c r j a i z ł o t o p o t a n i a ł y o 

15 proc . 
T o w a r y g a l a n t e r y j n a z o s t a ł y 

w c z o r a j w w i ę k s z e j i lości z a k u -
, p i o n e p r z e z k u p c ó w z p r o w i n 
cji. 

Z e z n a n i a o p o d a t k u d o c h o -

s ić o s o b y te j a k o p o m n i e j s z y -
ciel i dobra s p o ł e c z n e g o . 

T y m c z a s e m , w myś l s e n t e n 
cji, iż „ks iążka n i e p o w i n n a c z e 
k a ć , aż jej. zażądają , l e cz p o -

ratura P o l s k a ; R o l l e — A t e n y 
W o ł y ń s k i e ; Grabsk i — S p o ł e c z 
ne g o s p o d a r s t w o ro lne i w i e l e , 
w i e l e i n n n y c h . p QJ 

WalHa z pasKarstwem 
białostockiem. 

P. Starosta Białostocki dąży do unormowaaia cen. 
Starosta b ia łos tock i , p . K m i 

ta , z w o ł a ł o n e g d a j młynarzy , 
p i e k a r z y i k u p c ó w , handlują
c y c h m ą k ą na ko nferenc ję w 
s p r a w i e u r e g u l o w a n i a c e n y 
c h l e b a . P . Starosta o g ł o s i ł , ż e 
w ł a d z e m i e j s c o w e p o s t a n o w i ł y 
r o z p o c z ą ć w a l k ę energ i czną z 
l i c h w ą i spekulac ją d o o s t a t e c z 
n e g o z w y c i ę s t w a i d l a t e g o t eż 
p r z e d e w s z y s t k i e m przys tępuje 
d o u n o r m o w a n i a c e n y na m ą k ę 
r a z o w ą i na ch leb , s t a n o w i ą c e 
art. p o d s t a w o w e . 

P . Starosta badał c e n y na 
ż y t o . K u p c y p o d a w a l i c e n y 
r ó ż n e 16, 19, i 20, ty s . m k . z a 
p u d lecz j e d n o g ł o ś n i e o ś w i a d 
czyl i , ż e z m i e l e n i e j e d n e g o pu
d a żyta kosz tuje 3000 mk. 

c h l e b a p o c e n i e funta m ą k i . 
P . S taros ta ustali ł , ż e p u d ra
z o w e j mąki w i n i e n b y ł b y ć 
s p r z e d a w a n y o n e g d a j p o 22 tys . 
mk. za p u d . T y m c z a s e m w i ę k 
s z o ś ć k u p c ó w a p r z e d a w a ł a dro
żej , w o b e c c z e g o t e ż zostal i 
ukarani g r z y w n ą d o 1 mil jona 
mk. U k a r a n i zosta l i r ó w n i e ż 
p i ekarze za s p r z e d a ż c h l e b a 
drożej niż kosz tu je m ą k a . 

Jest to t y l k o p o c z ą t e k akcji . 
S t a r o s t w o w c iągu dni naj
b l i ż szych b ę d z i e się s tarało u-
n o r m o w a ć c e n y na inne arty
kuły p i e r w s z e j po trzeby . 

In ic ja tywę S t a r o s t w a wi ta z 
u z n a n i e m s p o ł e c z e ń s t w o bia ło
s tock ie . Byle ty lko w a l k a z o 
stała d o p r o w a d z o n a d o k o ń c a . 

W s z y s c y o b e c n i zgodzi l i s ię , że Byle ty lko nie p o p r z e s t a n o ^ n a 
piekarz winien s p r z e d a w a ć funt ' p ó ł ś r o d k a c h . 

Licytacja 
na M iTtuk skór końskich solonych 

10 „ „ suszonych 
4 „ „ bydlęcych 

332 kg, r** gr. ziela angielskiego 
\b kg. ohwy jadali 

25 kg. syropu 
331 azl. beczek drewn.-sledz.Gwek 

42 *zt. fasek drewnianych 
1000 kg. puszek blatzan. i konserw i 

ca 3000 kg. «adsłrlcu ż e U z n e g o 
odbędzie się dnia 30 marca b. r. o godz. 12-ej w maga
zynach Filii R. Z. G. Białystok, koszary Piłsudskiego. 

Oferty wraz z d w u - p r o e r n t o w e m wadjum- o d o f e r o w a 
nej k w o t y n a l e ż y do dnia 30.3 b. r. g o d z i n a 11-a s k ł a d a ć 
w K i e r o w n i c t w i e Filji. P o w y ż s z e przedmioty m o ż n a o g l ą d a ć 
od 8-ej do g o d z . 16-ej k a ż d o - d z i e n n i e . 

Filja Rejon. ZaHł. Gosp. 
* .o w Białymstoku. 

L. dz. 1663X923. 

Drobiazgi białostockie. 
G o d n e n a ś l a d o w a n i u . P r z e 

c h o d z ą c y ul . L i p o w ą J. Sibir-
i k i z n a l a z ł p o r t m o n e t k ę z 4 0 0 
t y s i c c a m i m a r e k , należejcemi d o 
Z y b o w s k i e g o . P i e n i ą d z e t e p . 
Sibirski z w r ó c i ! w e d l e adresu . 

D l a ż y d ó w ż o ł n i e r z y i d la 
w i ę ź n i ó w ( m i n a ż y d o w s k a u -JNo i 
r z ą d z ą w s p ó l n e o b i a d y ś w i ą t e c z - T 9 ) 
n e , jak r ó w n i e ż i dla a r c i z t a n -
t ó w . C z y p o m y ś l e l i o tern c h r z e -
ścjanie? N i e s t e t y n ic o t e n n i k t 
nie w i e . 

W ł a ś c i c i e l e n i a r u c h o n . o s c i 
winni z g ł o s i ć s ic d o U r z ę d u 
M i e s z k a n i o w e g o p o w y k a z y 
m i e s z k a n i o w e d la w y p e ł n i e n i a . 

Dzisj i p i a t przy ul . P a l n e j 26 , 

n a l e ż ą c y 60 p. D o b r y c k i e g o n a 
p a d a n a p r z e c h o d n i ó w i k ą s a 
ich . C z y p. D . z e c h c e g o w z i ą ć 
n a ł a ń c u c h u ? 

B a c z n o ś ć r e z e r w i ś c i I . 
D z i ś dn . 2 9 i jutro d n . 3 0 b m . 

mają s ię s t a w i ć ' na K o m i s j e 
J£f 'H r o ' n i ». (pray ul. L i p o w e j hr, 

rezer . r o c z n . 1692 i ci k t ó 
rzy o trzymal i w e z w a n i a l e cz nie 
mog l i s i ę s t a w i ć z r o c z n . 1893, 
4 i 5. • 

N a k o m i s j e k o n t r o l n ą ( n r . 8 8 ) 
w Szp i ta lu R e j o n o w y m przy ul. 
W o j s k o w e j mają s i c s t a w i ć w 
dn. d z i s i e j s z y m rezerwiśc i r o c z n . 
1887. 

t * \ • wszelkie Inne ńiaterjâ y, 

^ T T l B n < I . P d l a Pokrycia DACHÓW 
W l i l U l ^ ibudowlar.c, 

DOSTARCZY il7 
punktua ln ie 1 w ł a s n e j skłądaicy 

Franciszek Gultmasa, 
Tczew, Kościuszki 22, tĄ l20-7>. 

ŚBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBŚ^!isSlVIVlsBtHK 

Tłuszcz roślinny 

KUNERGL 
-"-':T • j es t s= 

czysty, smaczny, 
tatwo s t r a w n y 

TANI . 
Pr . .d . i «w i t i . l : Sa. a łc . Lassaari a Krzysłał Wartzsws, Niecsje 8 

KroniRa policyjna 
Białattecka. 

P o d r z u t e k . W c z o r a j p e w n a 
n i e w i a s t a u s i ł o w a ł a p o d r z u c i ć 
d z i e c k o przy ulioy K o ś c i e l n e j , 
w o b e c interwencj i p r z e c h o d n i a 
L. j e d n a k b e z s k u t e c z n i e . 

O k r a d ł a o j c a . Córka m i e j 
s c o w e g o k u p c a Ch . B. uc i ek ła 
z d o m u z biżutcrja o j c o w s k ą . 
Uciekła o n a z e s w o i m n a r z e 
c z o n y m . 

N a g r a n i c y p o l s k o - r o s y j s k i e j 
z a t r z y m a n o b ia łos toczan ina L. 
S t o p n i e w s k i e g o z a u s i ł o w a n i e 
p r z e k r o c z e n i a granicy b e z z e z 
wo len ia . 

K r a d z i e ż u b r a n i a . H . Beker 
skradz iono ubranie wartośc i 
1,000,000 marek s p r a w c ę kra
d z i e ż y J. Li twina a r e s z t o w a n o . 

D o o d p o w i e d z i a l n o ś c i po 
ciągnię to : 

Z a z a k ł ó c e n i e s p o k o j u p u b 
l i c z n e g o R. G o ł ę b i e w s k i e g o 
( K n y s z y n ) ; 

— Z a prze jazd koleją b e z bi-
l e t u A . K s i c ż o p o l s k i e g o i j . N o s a ; 

— Z a pijańattko J. Janta ( Ż ó ł t -
k o w s k a 17): 

— Z a c h o d z e n i e p o torach 
k o l e j o w y c h L. K a p ł a n a , W . 
W e r p a c h o w s k ą i J . G ł o w a c k i e g o . 

K r a d z i e ż e . M. Jaświ łko (Ju-
r o w i e c k a 50) d o k o n a n o kradz ie 
ży ś w i ń wartośc i 4 0 0 ty s i ęcy 
marek; 

— Kradz ieży różnych rzeczy 
d o k o n a n o z mieszkania K. R u -
c ińskie j (P ias ta 26)r > * * 

— Kradz ieży w e ł n y wartośc i 
4 miljony m a r e k d o k o n a n o z 
fabryki Br. Szap iro ( Ł ą k o w a 4 ) . 

Nadesłane. 
Na święto l z n a n y sk ład a p - l i m y d ł a t o a l e t o w e g o p i e r w s z o -

t e c z n y i fotograf iczny Z . W i o - 1 r z ę d n y c h francuskich i krajo-
s k i e g o przy ul. S i e n k i e w i c z a 5, w y c h firm i p o l e c a t a k o w e z 
otrzymał spec ja lny ś w i ą t e c z n y 10 proc. rabatem, 
transport perfumerji, kosmetyk i , I 

Obwieszczenie. 
Sąd O k r ę g o w y w BiaJj-raat«ku o ł n r i c u -
Cft, i e do r«jeatru firamowefo d i i silu 
A. zoataly wcisjgni^tc •••t*>f>yjące 

firtny: 
W dniu 21 K a U p i d t 1921 r. 

P o d Nr. 1992. — Firma f>ri«dsi*;bior-
• t w « : . L e j n i * E p w t e j a i Le j ior Gr«a-
berf -— s p ó ł k i firmowa". — Prkod^ 
miot — wyrób akór. — S i e d i i b * — 
BiWyatok. ulica Kijow»|t* Nr. 10. — 
Wapólssikomi tą: I) Judel-Lcjm* Gop-
n « r - E p » t « ) « , pr iy ulicy Kijowakioj 
Nr. 10 t 2) Lejcor Groobttrf, p r i y «Ji-
cy Młynowa) Nr. 17 w Biftłyu.«tokli 
••nmiaazkoli. — Z o n ą d 1 prowodsonlo 
interpaów spółki atalciać b e d i i o wy-
łsjcinic do Judcla-Lajno G«pnera-Ep-
SłtrJHsi, wsze lk ie io4 l o b o w i % • • • ! * pio-
nisjinc w imieniu spółki t. j . wokalo, 
reworty, i yro , c i ek i i pe łnomocn ic two 
podpi ty w o «e b*>d«) pod stomplem |ir-
my !»'*•« obydwueb wspólników ł ą e i -
n i t„um»WT • » • , ni* tycaąeo t ic >oba-
wiązka p ion ie inych m i prowo s o w i * . 
r»ć aomodzie lnic Judal-Lejmo Gepnor-
Epaztejo. — Prredsi f biorstwo joat «pół-
ka) / f irmową, inwortą doio 10 mor co 
1922'r. no przec iąf 5-cb letoi , t. j . d o 
doio 10 marca 1925 r. 

W dniu t l atyesnin 1923 r. 
Pod Nr. 1947. — Firmo przedaifbiar-

stwaj H Spracdo4 micaa —Sacjno-Rojzo l 
Minos", — Przedmiot — • p r z e d n i 
miean. — S iedz iba — Biały*tok, u l ico 
Żydowska Nr. 5. — Właśc ic ie lka Szaj -
ne-Rejt ia Mines w Białymstoku, pray 
ul. S ienkiewirza Nr. 50 aamieazkała. 

Pod Nr. I9«6. — Firma przadaifbior-
atwa: „Sprzedaż szmat i w e ł n y — 
Lejb Suszelski". — Przedmiot •— dro
bna sprzedaż semat i w e ł n y , — Sie
dziba — Białystok, ulica Ciepła Nr. 7. 
— Właśc ic ie l Lejb Suszelaki w Bia
łymstoku, przy ulicy Ciepłej Nr. 7 za
mieszkały. 

W dniu 9 marca 1923 r. 
Pod Nr. 1974. — Firma przedsiębior

stwa: „Bracia M. i I. Lipszyc , spółka 
firmowa". — Przedmiot — sprzedaż 
towarów (a lenteryjno-bławainych. — 
Siedziba — Białystok, ulica Kupiecka 
Nr. 17. — Wspólnikami sa: 1) Izaak 
L i p s z y c zamieszkały przy ulicy Juro-
wiłłckiłjj fir: 4fr i 2) M o ń i %Hpnye; 
zamisszkały tamże, przy ulicy Sienkie
wicza Nr. 53. — Zarząd i prowadze
nie ihtergsów spółki naJeey d o obyd-
wucb wspólników łącznie . — W s z e l 
kie zobowiązania w imieniu spółki, 
a więc umowy, weks le , indosy, czeki , 
pe łnomocnic twa ma prawo podpisy
wać p o d stemplem firmy każdy ze 
wspólników samodzie ln ie , również 
każdy z nich ma prawo otrzymy
wać • u rządów pocz towych wsze lką 
korespondencją, poleconą, pieniężna i 
wartościową, przekazy i pieniądze z 

lór celnych tewejry i ł s d u n U ijz 
mania kwitować! - Pnedaicfai 

3, u w i r t ą Ji d, jest spółką firmowa. — - - ^ , ,«, 
lutego 1923 r. ni!rT.M nieofrajii 
419 i p 

>trzy-
wo 
. 10 

zony. 
d. n. 

łpriiijciłl^Hif^-
Nr.l02FelsTea 

Warszawa. 
Zm.«ui.j,ey Balsam BelppslU 
Bele artretyesjne i reumatjczn* 
S p r i . d s j ą w . r r . t k i r mUmij s|'« <t 

Ogłoszenia drobię, 

MATY 

3^3 

V f u b i o n e d o w ó d • • o b i a t y z . Nr 
• V w y d . p r a u S t » r . . t w o Białe • 
a* imi* G i a r . i . n C i e r . i u n i pr iy 
Gi.łdow«) Nr. A 
C k r . d z i o B o k a i ą l k t o d r o c z e t l i , wyd. 
* * w DL Wyaek<i-Maiowiccku irzac 
Komiajf Kontrolną na imi« Sta iMm-
w a Raaskowakieala (rocr . 1896) i a m . 
»« . wai Łupiankal pow Wya. . Mazo-
w i . c k u m . Kowmlywaacayzna. 398 

Zgubiono t y m c z l a o w y dowód 
aly Nr. 205 wyjd. p r z e . gm. 

d ó w na imię Mhrji Kirimnu, 
wi«a H ó i n a g-m. £atrłiriów. 

Zgubiono dowód otobitty, wy< 
c . _. | ! : J _ : _ __ : : . 

< lobi-
2.Wu-

zam. 
389 

Staros two w Lidzie na iraiej 
Różański zsm. w |Li^zie ul. Zana :ow 
2j5, prsytem zgubiona świadectw o >rze-
m y s ł o w e wyd. przez Starostwo w Wi-
J«?jce na imię tegoż. 407 

CUM męskiej 
chrzczone, zam. 
Nr. 29 m, S. 

dziec i o 
I-mieś: i 

przy u!. Rv:ik|bwej 
410 

N 
o t r i | n 200.00Crm 

ten kto zwróci tek«j r. rachunkami 
kumecijjr. i plepotcncją od p-
kiewicza i akcyzowa kaiązka 
Samuela Szachnowitza z«m. w 
kowyaku u), fty^gy*.^" ^ Z gub'"io"no "kkrtę p o w o l a i ^ 

Nr. 148/4*8 w y d a m w Biały! 
przez P.K.U. na imje Wolfa Wal<l. 
( rac i . 1893) zam. przy ul. Lrgjojn >wej 
Nr, 13. i i 4]3 

Fortepian firmy , jSzned«a" w i i rdzo 
dobrym .tanie okazyjnie ' 

dania. Ogrodowa Ifir 
do 

13 m. 6. 

«53J. 
sfockie 

Hcy 
397 

płc i 
edznte 

•rfrze-
.412 

Inteligentna welovfa poszukuje p 
maszynistki, ekspedientk iub 

podyni. Adiea w Redakcji . 

dy 
go<-

228 

A-4611 Nr. HCf/430 wyd . Ą 
łymstoku przez P.K.U. na imię j Uek-
•andra Libc^rmarta (rocz. 1893) 

^ g u b i o n o karta b o W o i a a i . - z«| 

przekaków, ze etacji kolajowych* • ko-I przy ul. Kl l iń .kicuo Nr. 15 

„«P. , . .» Dziś, we czwarteK, piąteK i w sobotfe 
Kino nieczynne! 

mmm 

9 „MODERN- Dziś, we czwarteK, piąteK i w so 
Kino nieczynne! 

t k / _ u . _ . . ; B . - 4 . U . J > I X . . < »>Ł 

http://drewn.-sledz.Gwek

